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"MONITOR 


Na Rok Pañfki 1782. 
Num: XLVIII ub 
Dnia 15 Cierta. 
| 


sf 


| Non ignavia, magna Imperia conti- 
| meri, fed virorum armorumg faci- 
endum. certamen. 


"Facitus. Annal XV 


Goes Święte natury Prawa 


J zachowane od wfzyftkich 
Pańftw były, mogłby na ten czas 
Lz każ- 
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każdy Narod bespiecznie polegać 
na fprawiedliwości i fpokoyności 
fafiadow fwoich, i nic by więcey 
do nayw yżfzey Awierzchności nie 
należało, tylko bynaymniey fię nie- 
rozpościerać.ny. Ale ponieważ ta w 
Lol nie podía nadzieja ufzczęśli- 

enia Narodowy. pożądanego pra- 
wie nigdy niewzieła fkutku, po- 
nieważ befpieczeńfto granic, pokoy, 
z goda fafiadow, nie na regułach 
Prawa Naturalnego polega, lecz na 
mocy; 0 oftrożności, w zajemney bo- 


e jazni i gotowości do broni; zaczym | 


każdego Kraju Zwierzchność ma 
przeftrzegać i i pilnować obrony Kra- 
jufwegona przeciw fafiadom. Każ- 
dey bowiem uftanowioney zwierz- 
chności celem było, aby powierzo- 
nego fobie „Kraju włafność utrzy- 
mowała. | | Bo na coż fig przyda, 
| nay- 
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nayżyżnieyfze  pofiadać ziemie, 
mieć w domu doftatki, nay wiekfzey 
zażywać wolności, a nie mieć dla 
fiebie i dla Potomkow tego, co mi- 
łą Oyezyzne, dobremu Obywatelo- 
wi milfzą czyni,ktora od naymniey- 
{zego fafiedzkiey Potencyi zama- 
chu, ftrwozona, żamiefzaną i ofla- 
bioną bydź może. | Pragniemy 
wfzyfey pokoiu i wolności, znamy 
fiena fłodkich ztad wypływaiących 
owocach, doznaliśmy co nam za 
fkutki rozrożnienia z zbytniey po- 
chodzace wolności, co fpokoyne 
przyniofły chwile, a do tych czas 
niemyślemy o: fposobie, ktorenby 
ku trwałey Pańitwa Nafzego flu- 
żył obronie; tak czyniemy iak by- 
śmy niewiedzieli o tym; że iefte- 
śmy obtoczeni mocnemi fąfiada- 
mi, ktorży liczne trzymaią Er 
Ay 
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fka, mocnemi zafłaniaią De forte» 
cami, my nie tylko żebyśmy im 
w podobnych wyrownać mogli rze- 
czach nie tufzemy fobie, ale na- 
wet na obronę Kraju nafzego nie- 
baczni, chcemy fię przy włafności 


utrzymać w widocznym zofłaiąc | 


ftanie flabości; Seymikuiemy dla 
prywatnych nafzych intereffow; 
na Seymy takich Poflow nie wy- 
fyłamy, ktorzyby widzac wycia: 
gaiące potrzeby Qyczyzny, pozwo- 
lili na nieuciazliwe fzrzodki dla u- 
trzymania flawy Narodu Dueno 
i onegoż zafłony.*» 
Nieobmyślamy dla nafzey mło- 
dzi wychodzącey. z początkowych 
nauk zbawiennego fpofobu, ktorega 
trzymawfzy fię, mogłaby ftaé fię 
użyteczną na potym Oyczyznie; 
lecz iako mowi Szymon Hatowol:' 
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IK „, Nieumie teraz fzlachecki 


Syn konia dofieść, dle De muf 
we Włofzech u Kalwakatora u- 
czyć, co zaś kart, koftek, zalot, 
bardzo dobrze świadomy, Dla 
czego zaginęła teraz w Polfzcze 
fztuka żołnierfka, nieumie teraz 
wziąść w rękę Kopij, ledwo trzy 
kielifzki (i to trzeba żeby były 
kryfztałowe ) od ftołu podniefie 
do gęby, nie żeby trzy Kopie 
za groty uiawfzy od ziemi po- 
dnieść miał.  Edukuie De teraz 


pofpolicie nafza młodz na mieyfce 
tych dawnych Rycerfkich fztuk: 
lak ma modnie upiętrzyć głowę, 
lak wonną maścią włofy uperfu- 
mować, i więcey heroicznych dzieł; 
naprzykład iak fię ma w tańcu mo- 
dnie obrocić, iak delikatnie i mo- 
dnie za rękę Dame do tańca uiąć, 


iak 


96 382 E 


iak fię w kompanii umizgnąć o- 
neyże, iak ią w pole iak mowia: 
wyprowadzić, "Petofaunas młodzi 


ju, na pomnożenie fil Woiennych, 
fpofobu zdatnego nie obmyślamy. 
Więcey ośmiełam fię powiedzieć, 
ftanowiemy Prawa, a podlegać im 
niechcemy, niemamy baczności, 
Ze nafi fafiedzi wfzyftkie nafzekro- 
ki uważaią, i podobno czekają tyl- 
ko fpofobności do korzyftania Z 
nas, uciążliwfzego. 

Tak wfzyftkie nafze' odbywa- 
my powinńości, iak byśmy ne 
wiedzieli otym, wczym na pomi- 
nano Arkadyufza Cefarza: że ten 

tyl- 
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o- (tylko, Kray może pokoju ,zaży- 
ias "ac, ktory ma moc w ręku ufkro- 
dzi mienia draźniących fiebie. Wie- 
De my i otym Ze między mozniey=: 
)y- zvm i fiabfzy m, iedna tylko ma 
le-  Mieyfce dyfzkrecyd. 
to- Co wfzyftko niedla rozfzerzenia 
bo- |granic Rzeczy: pofpolitey, przemi- 
chy holy te czasy, nie dla fzukamia.' 
1y. podlegley tyfiąc naganom z Woy- 
eć, My chwały, prawie famym tylko 
im lieprzyiaciolom Narodu ludzkie- 
ci, 8go przyzwoitey, nie dla niefpra- 
ro- | Wiedliwey iakiey Pańftwa obcego 
yl- | zaczepki, ale iedy nie dla zafłony, 
Z espieczeńftwa i i obrony Kraju na- 
zego czynić: powinniśmy, a nie 
a-  Ufkarżać fie na niefzczęścia, ktore 
e 2 nafzey nieczułości i z zbytniey 
ii- pochodzą wolności, iako mowi 
„a | Wielki z żyiących Poeta. 
Cze- 
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$ 
Czegoż De błędny ulkarżafz Na» | $ 
rodzie, E 
Zwalaiac los twoy na obce ucifki2 2 
Szukay niefzczęścia w twey wla- | Basa 
iney fwobodzie, 
I boley na iey opłakane zyfki: M 
Zaden Kray cudzey potęgi niezwa- 
al, 
Ktory fam fiebie pierwey nieofła- 
bilis, 


